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3 „ Zaogłoszeńia pobiera się od wlereze 
i Ogtoszania: mm. (7 łam.) — 10 groszy, za rel lewę 
| na stronie 2-] imowej w wiadomościach potocznych 3( 
groszy, ua 1-ej stronie 5% groszy: Rabatu. udzie a Się 
przy częstem ogłaszaniu. „Glog Wabrzeski* wychodz! 
trzy razy tygodaiówo i to w poniedziałek, w Środ 


«wynosi na miesiąc czerwiec ekspè- f 
Przedpłata: dycji I złotyzodnoszeniem przez po- 
cztę20 groszy więcej. W wypadkach nieprzewidzianych 
przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa złożeniu pracy przer- 
wauiu komanikacji ptrzymujący RE u płuco e po- 

"mi x jstaczeń gazety, iub zwrotu — — ; 
= maiaa anel Esaa rę LĄ = m je m i piątek. Skrzynka poczt. 23 — Redakcją i Admini 
i — stracja znajdnje się przy ul, Miekiewiczą Ti. Tel.&i 


— Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada — — — 
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* Wdniu Zesłania Ducha św 


Miłe i piękne to święta. Przyroda przy- | dziesiątki miljonów serc ludzkich. nej armji, prócz wytężonej pracy narodu, po- 
brana istotnie odświętnie w zieleń i kwiaty; na Wiek każdy przynosił nowe przeszkody i trzeba jeszcze wiary i cnót chrześcijańskich. 
polach falują już zielone jeszcze kłosy zbóż zi- walki; nieraz a Rae się, że jakaś potężna Bez tego nie ma przyszłości, nie ma zwycięstwa 
mowych, wschodzą i pokrywają liśćmi szarą zie- fala zaleje całą tę glebę chrześcijańską, u. narodu i nie ma szczęścia dla kraju. 
mię jarzyny i'zioła warzywne ;na niebie wyS0- | prąwioną przez apostołów, a jednak zwyciężyła 
ko przygrzewa coraz więcej słońce wiosenne, | ;gęą Tego, który obiecał swoim uezniom, że bę- 
srebrząc i złocąe swym blaskiem kryształowe | dzie z nimi aż do końca Świata; że po Nim 
przeźrocza naszych jezior pomorskich, rzek i przyjdzie Duch Prawdy i Pocieszyciel, dawca 
stawów, a w lesie brzmi rozkosznie Świergot wszelkiego rozumu, moty, siły i życia. 
ptaków leśnych, na polu zaś odzywa się weso- 
ły śpiew najmilszego rolnikowi ptaka — sko- 
wronka, oraz Śpiew niewiast, dzieci i pasterzy. 
Wszędzie nastrój wesoły, pełen ufności i na- 
dziej. 

W takim nastroju, w takiem otoczeniu isto-' 
tnie uroczyście brzmi dzwonek kościelny 'w oł- 
czystych wioskach i miastach, wzywający wier- 
nych do modłów o zesłanie Boga-Ducha, Oświeci- 
ciela i Pocieszyciela, Oświeciciela dla tych, co 


ORF SAAN 
DAĆ LAER 


ALPEZIOCROM 


„Jeżeli Bóg z nami, to któż przeciwko nam“ 
— takim napisem ozdabiane bramy twierdz Śre- 
dniowiecznych. Jeżeli więc naród polski pójdzie 
z Bogiem do wałki o swoją wielką przyszłość, 
to nikt nam nie stanie na drodze. U naszych 

A kiedy Ojczyzna nasza legia w gruzy,kie- | stóp legnie i wróg wewnętrzny — „wieczny tu 
dy Bóg zesłał na nas dotkliwą karę w postaci | łącz narodów* — i nieprzyjaciel na zewnątrzw 
jarzma obcego, które znosiliśmy przez lat 150, | postaci trójprzymierza żydowsko-bolszewicko- 
to jednak pozostawił nam jasny promyk na- | teutońskiego. 
dziei, iż po latach cierpień, smutków i niewoli 
nadejdzie kiedyś zmartwychwstanie tem radoś- Ale koniecznie potrzebe, aby Duch święty 
niejsze, iż po przebytej karze naród polski roz- | umocnił nas w tej wierze, utrwalił w nas cnoty, 
pocznie nowe, wolne i swobedne życie wspo- chrześcijańskie i dodał nam mocy i rozumu do 
pokonania wszelkich przeszkód na drodze do 


magany promieniem łaski Ducha świętego. i € 
wielkości naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 


błądzą przeciw Bogu i Ojczyźnie, Pocieszyciela I nie była płonną ta nadzieja dana nam Potrzeba: także, aby Duch święty dódał nam też 
dla tych, eo dręczeni dolegliwościami życia i | przez Boga. POR: ispo ty S: 

i ; AE j ; ę - A ; silnej i niezłomnej wiary, iż sprawa polska po- 
niedolą w kraju, w smętnym nastroju pozosta- Po najstraszliwszej w dziejach narodów ka- mimo wszelkich podziemnych wysiłków wido- 
wając, nie odczuwają ogólnej radości z wiosny | tastrofie wojennej, wyłoniły się — jakby mocą mych i utajonych wrogów, zajaśnieje na świeć 
i budząc się życia. Gi ży w i zie ji Wy- z A ; i ani a aas 

budzącego się życia Ducha Św. zarysy wolnej, zjednoczonej i wy cały wspaniałym blaskiem, że Ojczyzna nasza, 


„Święta Zesłania Ducha świętego, od „nejda- posażonej w obfite dary przyrody Ojezyzny. mając już mocne granitowe podwaliny pod swe- 
RE czasów są świętami nadziei ira- | Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska zajęła | „; przemożnemi stopami stanie w rzędzie naj 
ości. ów należne jej miejse zadu "wiam: MASE SSE* ; SECA 

Już Chrystus, wysyłając na podbój sere lu- N świa: Brał żeś ACIR ad a bał pa pda i A: e; 
dzkich dwunastu apostołów, mężów prostych | dał nam mocy do budowy ‘w najcięższych do po- tue zadanie w dziażąchi kala y erian = 
o duszach wiernych, jasnych i szczerych, włał | myślenia warunkach własnej państwow ości i wła- wszechnej. x 
im w serce nadzieje, iż zwyciężą wszystkie prze- | snej armji, do obrony granie nasżych. 
szkody, pokonają wszechwładztwo ówczesnego Dzisiaj zręby naszej budowli państwowej 
imperjum rzymskiego, a ziarnorzucone ich ręką | wyrosły już mocno i śmiało do góry, ale budo- | Struj nasze serta na wielki ton podniosły na- 
rozroŚnie się po całym świecie i obejmie setki, | wa sama ukończona jeszcze nie jest. Prócz sil: | dziei w świetny lot wolnego już Orła Białego. 
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ALE SRH 
nee 2a ż g_ z ° : z r d iki 4 "py FANA . BĘ 
a ity sma Aymigi sla Th s Í j wodnikiem Amundsena. Sądzion w przeciwień- 
Gil db Una GYMISJA pos LĄ UgUL a. j stwie do Amundsena, że do bieguna północne- 
go nie nadaje się samolot. 
Znany badacz Nansen sądzi, że 
Amundsenowi nic sie nie stało, 
Berlin. Wbrew ogólnym obawom, Nansen 
oświadczył, że niema najmniejszych powodów 
do zeniepokojena z powodu opóźnienia się ekspe- 
dycji Amundsena. Opóźnienie kilkudniowe nie 
ma znaczenia, gdyż mogły zajść nieprzewidziane 


| okoliczności. 

i Walka w Marokko. 

| Pod grozą śmierci na front. Socjaliści wy- 
| rażają zaufanie rządowi francuskiemu. 

j Fez. Jak donoszą, Abd-el Krym ustalił dla 
| każdej wioski ilość wojowników, którzy mają 


Zstąp Duchu święty w pierś narodu i na- 


7. 


WE 


E A ELH 


Warszawa. Wiadomem było powszechnie, że | tem samem wycofać p. Thagutta, jako sswego 
minister TRugutt był stale w sporze z Mini- członka, z rządu. 
strem Spraw Wewnętrznych Ratajskim i wice- W środę popołtdnin po posiedzeniu Rady 
ministrem Smólskim na tle spraw kresowych, | Ministrów złożył p. Thugutt podanie o dymisję, 
a ostatnio w sprawie szkolnictwa żydowskiego. | którą premjer przesłał Prezydentowi Rzeczy- 
Już ten stan rzeczy mógł skłonić ministra Thu pospolitej. W czwartek odbył Prezydent | 
gutta do ustąpienia z rządn. Istotnie kilka ra- | konferencję z min. Thugutterh i dopiero po tej 
ży podawał się minister Thugutt do dymisji, | rozmowie nastąpiła odpowiedź na prośbę o dy- 
zawsze ją jednakże cofał. Dopiero. teraz | misję. Thugutt oświadczył w rozmowie z dzien 
decyzja jego zda się. być nieod wołalną. Przy- | nikarzami, że decyzja jego jest stanowcza. 
spieszył tę decyzję fakt, że Klub Pracy, liczą- | Jednocześnie NPR. podobno również przecho- 
cy 5 posłów i 4 senatorów, którego członkiem | dzi do opozycji, aby wytargować stanowisko 
jest p. Thugutt, postanowił przejść do opozycji | dla jakiegoś nowego p. Żapały. 
wobec gabinetu p. Władysława Grabskiego, a — r 


Przygotowania do ekspedycji ratunkowej dla Amundsena. 


Waszyngton. Prezydent Coolidge eświad- | bowiem do iero po upływi ia okrę - 
czył gotowość wysłania obydwu amerykańskich dą gotowe "do Hodyóży, SONY 
okrętów powietrznych w charakterze ekspedycji Londyn. Badacz polarny, Algarson, które- 
ratunkowei dla odszukania Amundsena pod wa- | go statek powietrzny „Islam“ znajduje się w Li- 
runkiem, że rzeczoznawcy uznają, iż tego rodza- | verpolu, polecił przyspieszyć przygotowania do 
ju wyprawa da się uskutecznić, jednakże już o- | lotu do bieguna północnego, celem przyjścia z 

ecnie opracowywany jest projekt ekspedycji,al- | pomocą Amundsenowi. Algarson jest współza- 


OZZIE ~- -n 


pójść na front pod karą masowych egzekucyj. 
Paryż. Socjaliści zjednoczeni przyjęli zna- 

ezną większością porządek dzienny, wyrażający 

zaufanie dla polityki rządowej w Marokko. 


Trzęsienie ziemi w Ameryce 
Nowy Jork. Obserwatorjnm w Nowym Or- 
leanie zanotowało w Środę w nocy o godz 2.23 
bardzo silne trzęsienie ziemi w okolicy kana- 
łu panamskiego. 


po poł. odbyło się w gmachu Wystawy |uroczy- 
ste ogłoszenie i wręczenie nagród, za wykona- 
ne najlepsze eksponaty, przy udziale raprezen- 
tantów władz, miejscowych Stowarzyszeń, wy- 
stawców i tłumu publiezności. 

Z poletenia pana Wojewody przybył na u- 
roczystość tę radca wojewódzki p» Barciszew- 
ski, który witając zebranych, podkreślił, że Wo- 
jewoda p. Dr. Wachowiak cieszy się nieżmier- 
nie, że uczniowie powiatu wąbrzeskiego tak 
doskonale się spisali. Zarazem zaznacza, że p. 
Wojewoda, żałując, że osobiście przybyć nie 
może. przesyła Komitetowi nagrody i dyplomy. 
— Wyrazami uznania na cześć wystawców i 
Komitetu za jego ofiarną pracę, kończy p. Bar- 
ciszewski swe przemówienie. 

Następnie przemawia dyrektor Izby Rze- 
mieślniczej p. Grobelny. Podkreśla on w całej 
pełni znaczenie wystawy dla rzemiosła naszego 
i zachęca młodych pionierów rzemiosła polskie- 
go do dalszej owocnej, wytężonej pracy nad 
udoskonaleniem naszego rzemiosła. — W koń 
cu swego przemówienia wręcza uczniowi drze- 
wno-rzeźbiarskiemu Aleksowi Centlew- 
skiemu nagrodę, złożoną z dyplomu woje- 
wódzkiego i nagrody Izby Rzemieslniczej (mar- 
murowy garnitur na biurko), za wykonanie je 
dnej z najlepszy-h prae całej wystawy, mia- 
nowicie oltarzyka. s 

Dalej przemawiał przewodniczący Komite- 
tu p. red. Szezuka. W przemówieniu swem a: 
peluje do młodzieży, by dalej na wytkniętej so- 
bie drodze kroczyła i nie dała się porywać 
niedbalstwu i lenistwu. Do panów mistrzów, 
wystawiających okazy te na naszej wystawie 
zwraca się p. Szczuka z prośbą, by takowe !po- 
zwolili wystawić także na wystawie rolniezo- 
przemysłowej w Grudziądzu. 

Kończąc swe przemówienie, dziękuje p. 
Szczuka p. Staroście, przedstawicielowi miasta 
p. Deręgowskiemu, Izbie Rzemieślniczej, na rę- 
ce p. dyr. Grobelnego, a szczególnie p. Woje 
wodzie na ręce p. Barciszewskiego, oraz wszy- 
stkim innym instytucjom i osobom prywatnym, 
za łask. współpracę i poparcie Komitetu. 

P. dyr. Grobelny nawiązując do mowy p. 
Szezuki, podaje do wiadomości, że ci wszyscy 
uczniowie, którzy otrzymali dyplomy wojewódz- 
kie, wzgl. Izby Rzemieślniczej, zostaną zwolnie- 
ni ód egzaminów praktycznych. 

Ks. prof. Żynda, inicjator wystawy w ję- 
drnych słowach przywitał zebranych. Nastę- 
pnie edczytuje listę wynagrodzonych prac. 

Rozdanie nagród nastąpiło o godz. 5-tej 
po poł. 

* x * 

W sali Wystawy odzywa się trąbka alar- 
mowa, a następnie Prezes Stow. Młodzieży daje 
rozkaz na zbiórkę celem odprowadzenia sztan- 
daru do Patrona. Wszyscy członkowie Stow. 
Młodzieży udają się na dziedziniec grzed gma- 
chem, gdzie ogólną komendę objął komendant 
Stow. drh. K. Wojnowski. — Sztandar wycho- 
dzi, orkiestra gra hymn narodowy. Następnie 
w pięknym szyku udano się do mieszkania ks. 
Patrona Żyndy, gdzie sztandar złożono. — W 
drodze powrotnej udano się do gmachu Wysta- 
wy, na 

uroczyste wręczenie nagród. 

Grono sędziów Wystawy, złożone z panów: 

W zawodzie stolarskim i rzeźbiarskim— 
Rolewski — Toruń, mistrz stolarski ; Wleciał — 
Grudziądz, rzeźbiarz i delegat Izby; 

w.zawodzie rymarsko-siodlarskim — Wy- 
krzykowski Toruń i delegat Izby; 

w zawodzie szewskim — Cybulla Gru- 
dziądz i delegat Izby; 

w zawodzie krawieokim — Marcinkowski, 
Taon, Zieliński Antoni, Grudziądz i delegat 

zby ; 

w zawodzie drukarskim — Grobelny, Gru- 
dziądz, Biernacki, Toruń i delegat Izby; 

w zawodzie obraźniczym — Grobelny Gru- 
dziądz, Biernacki, Toruń i delegat Izby ; 

w zawodzie piekarskim — Spychała, Gru- 
dziądz; delegat Izby i redaktor Markwicz, Gru- 
dziądz ; 

w zawodzie malarskim — Biernacki, To. 

Grobelny, Grudziądz i delegat Izby ; 

w zawodzie blacharskim — Gliński, To- 
ruń i delegat Izby. 

w zawodzie metalowców — inż. Wład. 
Katafias, Toruń, inż. Maciejewski, Grudziądz, 
Cierpiałkowski, Toruń i delegat Izby; 

, w zawodzie fryzjerskim — Biszoff, Gru- 
dziądz, postanowili: przyznać oprócz poprze- 
dnio wymienionej pracy ucznia Centlewskiego, 
także nagrody niżej podanym: 

W zawodzie stolarskim: 
uczniom p. Candra z Wąbrzeźna: 1), Kazimierzowi 


Kotlewskiemu, (13 miesięcy) za wykonanie stolika —dy- 
wojewódzki i nagroda (hebel); 2) Stanisławowi 


ruń 


czewskiemu, (1 rok) za wykonanie szafki ściennej — 


Uroczyste ogłoszenie i wręczenie nagród na Wystawie 
Prac Uczniów Rzemieślniczych. 


iedzielę, dnia 24 maja br. j 
W maiaa s 4 gods 240, anowi Kwiatkowskiemu, (2 lata) zą odrobiony stół — 


Ta i nagrodę Izby Rzemieślniczej (zegarek stojący); 
3) 


I, nagrodę Komitetu Wystawy; 4) czeladnikowi Edw. 
Gwizdalskiemu, dyplom Izby ; 
uczniowi p. Różyńskiego z Wąbrzeźna Józ. Paradow- 
skiemu za odrobiony stolik — II. 
książkę „Zarys technologii drewna", czeladnikom Sumow- 
ski Leon i Sikorski Bron., dyplomy Izby ; 
. . ucz. p. Balickiego Wład. Kowalskiemu (1 rok 9 
mies.) dyplom Komitetu II. klasy; 
uczniom p. Kownackiego: 1) Alionsowi Pniewskie- 
mu (7 mies.) list pochwalny Izby; 2) Józefowi Łobo- 
dzińskiemu (6 mies.), list pochwalny Izby; 3) Kazimierz 
Lipiński (7 i pół miesiąca) dyplom Komitetu 1. klasy 
4) Ludw. Straszewskiemu (2 lata), dyplom Komitetu II. 
klasy; 5) Leon Wesołowski (2 lata) dyplom Komitetu 
IL klasy; 6) Bern. Rydzińskiemu (2 lata), dyplom Ko- 
mitetu II. kl.; 
uczniom p. Barylskiego: 1) Stan, Marchlewskie- 
mu (3 lata), dyplom Komitetu I kl., 2) Kaz. Kilanow- 
skiemu (2 lata 3 mies.), dyplom Komitetu II. kl,; 3) Ry- 
szard. Paczkowskiemu (3 lata 8 mies.) dyplom Komi- 
tetu IL kl,; 4) Józ. Lewandowskiemu (2 lata), dyplom 
Komitetu III. kl.; 
uczniowi p. Sopolińskiego: Teofilowi 
skiemu 42 lata) dyplom Komitetu II. kl.; 
uczniowi p. Neumanna z Golubia : Janowi Tajkow- 
skiemu (19 mies.), dyplom Województwa i nagrodę — 
zegarek; 
uczniowi p. Balcerowicza z Golubia: Marcinowi 
Wilczewskiemu (9 miesięcy) dyplom Komitetu II. kl.; 
uczniowi Balickiego z Golubia: Piotrowi 
Krzyżyńskiemu (1 rok i pół), dyplom pamiątkowy ; 
uczniowi p. Dynowskiego z Kowalewa: Franc. 
Smykowskiemu (3 lata), dyplom pochwalny lzby; 
uczniowi Tomczaka z Kowalewa: Bol. Celme- 
rowi, dyplom Komitetu I. kl.’ 
W zawodzie drukarskim: 
uczniom „Głosu Wąbrzeskiego* : 1) Józefowi Wil- 
koszowi [3 i pół roku], za wykonany listownik— dyplom 
wojewódzki i nagroda — zegarek; 2) Tadeuszowi Pol- 
kowskiemu [2 lata], dyplom Komitetu I. kl ; 3] Stan. 
Jaźwieckiemu [1 rok i 10 mies.], dyplom Komitetu I. 
kl.; 4[ Winc. Witkowskiemu (2 lata i 10 mies.), i 5] 
Zygm. Ciemielewskiemu [1 rok i rok 2 i pół mies.], dy- 
plomy Komitetu IL. kl.; 6] Marcinowi Centlewskiemu 
(2 lata 9 mies.], dyplom pamiątkowy, 
uczniom „Allgemeine Nachriehten*: 1] Zygmunto- 
wi Borowskiemu [1 rok i 3 mies.], dyplom Izby Rzem. i 
II. nagroda Izby — 2 książki drukarskie; 2] Osttonowi 
Hinzowi [16 mies.], dyplom Komitetu III. kl. 
W zawodzie malarskim. 
uczniom p. Jordana z Golubia: 1] Stan. Bartoszew- 
skiemu [2 Iata 8 mies,], I. nagroda Izby Rzem. — piór- 
nik i cyrkiel; 2] Bronisł. Pniewskiemu [17 mies.], II. na- 
groda izby — dyplom i książkę „Malarz*. 
W zawodzie szewskim: 
uczniom p. Załewskiego z Wąbrzeźna: 1] Franc. 
Derkowskiemu [3 mies.], za wykonanie pary długich bu- 
tów dla dziecka — dyplom wojewódzki i książkę „Quo 
Vadis*; 2] Janowi Jankiewiczowi [2 ag i dyplom Komi- 
tetu II. kl.* 3] Bronisł. Witkowskiemu [1 dej dyplom 
Komitetu I. kl.; 4] Bron. Raniszewskiemu [4 mies.], 
dyplom pamiątkowy; 
uczniom p Tesławskiego z Wąbrzeźna: 1) Kurto- 
wi Templin [18 mies.], I nagrodę Izby Rzem — dyplom 
i marmurowy kałamarz; 2] Janowi Różyk [1 rok], dy- 
plom Komitetu IIkl; 3] Stefan Tesławski, pomocnik 
dyplom Izby Rzem; 
Uczeń p. Dąbrowskiego z Wąbrzeźna: Alojzy Zie- 
liśski > i pół roku), dopiom Komitetu IL. kl.: 
eon Nowakowski, czeladnik samodzielny — dy- 
plom Izby Rzemieślniczej; 
uczeń p. Maćkowskiego z Wąbrzeźna: Zygmut 
Wiśniewski (10 mies.), dyplom pochwalny Izby; 
pomocnik p. Modrzewskiego z Golubia: Stanisław 
Stachowiak — dyplom Izby Rzem.; 
uczeń pentoflarski p. Pilarskiego z Wąbrzeźna: 
Ambroży Pilarski — dyplom Komitetu IL. kl: 
Szkoła Dokształcająca 
Dla eksponatów szkoły dokształcającej przeznaczo- 
no 3 dyplomy Komitetu I, — 2 dyplomy Il, — 1 8 dy- 
plomy III. kl. dla uczniów przedstawionych przez p. 
Ziółkowskiego, nauczyciela rysunków tej szkoły, 
Oddział A. 
1) Centlewski Aleks., uczeń rzeźb, — dyplom II. kl. 
5 Czerwiński Jan, uczeń stolarski — dyplom pamiątk. 
3) Ewczyński Ant., monter — książkę z K. O. S. P. 
4) Jabłoński Bern., pom. ślusarski — dyplom i książkę. 
5) Janowski Aleks., ucz. Śl. — dyplom II. kl. i książkę 
6) Kilanowski Kaz., ucz. stol. — książkę. 
7) Kretkowski Roman ucz. kołodz. — dyplom 1. kl. 
8) Kamiński Wład., ucz. stol, — książkę. 
9) Marchlewski, ucz. stol. — dyplom III kl. 
10) Pniewski Alfons, ucz, stol. — książka. 
11) Zarębski Miecz., ucz. zegarm. — dypl.I. kl.i książkę. 
Oddział B. 
1) Orylski Franc., ucz. siodl. — dyplom I. kl. 
2) Polkowski Tadeusz, ucz. druk. — dyplom I. kl. 
3) Różyński W., ucz. kuśnierski — dypl: II. kl. i książkę. 
4) Sopczyński Paweł, ucz. kraw. — dyplom IM. kl. 
5) Wilkosz Józef, ucz, druk. — dyplom I. kl. 


W zawodzie cukierniczym i piekarskim: 

uczniom p. Szostakowskiego z Wąbrzeźna 1) Gór- 
ski Franc. (18 mies.), dyplom Komitetu I. kl. i II. na- 
grodę Izby — książkę „Piekarz*; 2) Stan. Górski (2 la- 
ta i 8 mies’) dyplom Komitetu II kl.; 

uczniowi p. Mantey: z Wąbrzeźna. Arturowi Gross- 
mann (2 lata i 10 mies.) dyplom Komitetu I kl.; 

uczniowi p. Piotrowskiego: z Wąbrzeźna 1) Przetow- 

skiemu — dyplom pamiątkowy; 2) Słowikowskiemu, 
dyplom Komitetu III kl.; 

czeladnikowi p. Chojnickiego: Kazimierzowi Woj- 
nowskiemu — dyplom Komitetu III. kl. 

W zawodzie siodlarskim i rymarskim; 

uczniowip. Dziennika z Kowalewa: Tomaszowi Go- 
łębiewskiemu (3łata2 mies.), dyplom i nagroda woje- 
wódzka; 

uczniom p. Kopczyńskiego z Wąbrzeźna: 1) Franci- 
szkowi Sumowskiemu (2 lata), I. nagroda Izby, dyplom 
i książkę o wynalazkach; 2) Feliks Czerwiński (1r. 6 mies,) 
dyplom i II nagroda Izby; 3) Antoni Sass (2 mies.), dy- 
plom pamiątkowy; 1 

czeladnik p. Kopczyńskiego. Stefan Błaszek; dy- 
plom pochwalny lzby Rzem.; s 

uczniom p. Zygmańskiego z Golubia: 1) Józef 
Wrzesiński (3 lata 1 miesiąc.), dyplom Komitetu I. kl.; 


Jędrzejew- 


nagrodę Komitetu i 


2) Bron. Pakulski (1 rok i 9 mies.), dyplom Komitetu 
czeladnikowi Alfonsowi Chojnickiemu z Wąbrzeźna 
list pochwalny Izby; 
uczniowi p. Białego z Wąbrzeźna: Oryl- 
skiemu, dyplom Komitetu I. kl, 
W zawodzie kowalskim: 

uczeń p. Sokułskiego z Kowalewa Józefowi Dol- 
nikowskiemu [rok i 8 mies.) I nagroda Izby, dyplom, 
książkę „Wiadomości o metalach* i dyplom Komitetu Tkl 

uczeń p. Dylewicza z Wąbrzeźna: Ignacy Szałrań- 
ski( 2 lata), dyplom i nagroda wojęwógzka; 

uczeń Szwok Augustyn z Łepkall, nagroda Izby 
i dyplom; 

uczeń Mein Paweł z Sobieniczyć dyplom Komi- 
tetu I. kl; 

uczeniowi Alojzemu Jankowskiemu z Wąbrzeźna — 
dyplom Komitetu II kl, 

uczeń Stanisław Kowalski u p. Mrozowskiego w 
Golubiu (18 miesięcy) dyplom Komitetu Il. kl.; i 

W zawodzie kamienio-rzeźbiarskim: 

uczniom p Kamińskiego z Wąbrzeźna: 1) Derkow- 
ski Czesław (8 mies.). I. nagroda Izby, dyplom, i książ- 
kę „Quo Vadis*; 2) Jan Gawroński i mies], dyplom 
Komitetu I* kl; 
s] Franc Kiedewicz 5 mies], dyplom Komitetu II. kl, 


France. 


4] Leon Kuligowski [8 mies ), dyplom Komitetu III kl; 
5] pomocnik Żyg. Leszczyński — dyplom pochwalny Izby% 
6) pomocnik Kar Pilarski dyplom pochwalny Izby; 
Gorywoda, z Grudziądza dyp'om pochw. Izby ; 

W zawodzie drzewno-rzeżbiarskim : 
pomocnik A. Kwasigroch, u. p. Durra dyplom pochwal- 
ny Izby Rzemieślniczej. 

W zawodzie krawieckim: 

uczeń Reetz Artur z Kowalewa — dyplom woje- 
wódzki i książkę o wynalazkach; 

uczniom p. Wrońskiego z Kowalewa: 1) Ryszard 
Auguściński (2 lata i 8 mies.), I. nagroda Izby, dyplom 
iksiążkę „Quo Vadis*; 2) Kochański. Cezary (2 lata i 8 
mies.), dyplom Komitetu 1. kl.; 3) Prusiewski Kaz., dy- 
plom Komitetu II. kl.; 4) Edm. Melerski (3lata 8 mies.), 
dyplom Komitetu II. kl.; 

uczeń Kozikowski Kazimierz z Kościerzyny — dy- 
plom Komitetu II. kl.; 

uczeń p. Gerkiegoz Wąbrzeźna: Fr. Lisiński (1 rok), 
dyplom Komitetu III. kl.; 

uczeń p. Szeflera z Wąbrzeźna : Prusiecki Kazimierz 
(7 mies,) dyplom Komitetu Íl. kl.; 

uczniom p. Bóhmego z Jarantowic: |1) Montowski 
Kohrad (7 mies.) i 2) Smell Georg (3 lata), dyplomy 
pamiątkowe; 

uczeń p. Lewandowskiego z Golubia: Nasadowski 
(2 lata 5 mieś.), dyplom pamiątkowy; 

uczeń p. Wiśniewskiego : Błaszkiewicz, dyplom pa- 
miątkowy ; 

czeladnik Bielawski — list pochwalny lzby. 

W zawodzie kuśnierskim: 

uczniowie p. Klimaszki z Wąbrzeźna : 1) Talkowski 
Wład. (8 mieś.), dyplom wojewódzki; 2) Rożyński Wi- 
ktor (18 mieś.) dyplom Komitetu I kl.; 

W zawodzie blacharskim: 

czeladnik p. Winiarskiego z Golubia: Krauza Jan, 
dyplom Izby. a 
W zawodz e kołodziejskim: 

uczeń p. Dylewicza z Wąbrzeźna: Natorski Wład, 
I. nagroda Izby — dyplom; 

uczniowie p. Dahmera z Wąbrzeźna: -1) Lippke 
Erwin (1 rok), dyplom Komitetu I. kl.; 2) Salomon Piotr 
(18 miesięcy), dyplom Komitetu I. kl.; 

uczeń kowalski p. Stawskiego, Kowalski Alfons 
(15 miesięcy), dyplom komitetu II. kl. ; 

uczniom p. Kopczyńskiego z Wąbrzgźna: 1) Kre- 
tkowski Roman (kowal) (1 rok i 10 mies.), dyplom po- 
chwalny Komitetu. 2) Kretkowski Roman (kołodz.), dy- 
plom Komitetu I. kl. 

W zawodzie fryzjerskim: 

Uczeń p. Kużmińskiego z Golubia: Bolesław Tre- 

slewicz (3 lata), dyplom Komitetu III. kl. 
Radjo-technika: 

Za budowę aparatu radjo w Stow. Młodzieży — 
pp.. Kurzyński Józef, Kownacki B.. Wesołowski Jan i 
Ewczyński*z Wąbraeźna, otrzymali dyplomy, pamiątkowe 


Wystawy. 
Elektro-technika: | 

ucz. Ewczyński Antoni, (10 i pół mieś., dyplom 
Komitetu II. kl.: 

uczeń Michałowski Aleks (4 i pół mieś), dyplom 
Izby II. kl.; 

W zawodzie zegarmistrzowskim : 

uczeń p. Gerkiego z Wąbrzeźna: Mieczysław Za- 

rębski, dyplom Komitetu I. kl. 
W zawodzie ślusarskim: 

uczniowie p. Kołeckiego z Wąbrzeźna: 1) Aleks. 
Janowski (2 lata 7 mieś.), dyplom wojewódzki i nagro- 
da — książka „Motory i ich obsługa“; 2) Maćkiewicz 
Edward (3 lata), dyplom wojew. i nagr. — gwintownik; 
3) Lindowski Alojzy (2 lata 10 mieś.), dyplom wojew. i 
i nagr. — cyrkiel; 4) Adam Porębski (2 lata i 3 mieś.), L 
nagr. Izby — dyplom i książkę „Wiadomości o metalach'; 
5) Grabowski Kazimierz (2 i 1/, roku), dyplom Izby II. 
kl; 6) Józef Nowosielski (1 rok), dyplom Izby; 7) Józef 
Majder (2 lata), dyplom Izby; 8) Bernard Jabłoński (3 
lata), dyplom Izby; 9) Stan. Pietruszyński(1 4 roki mies.), 
list Izby; 10) Czesław Fenski (3 lata), list pamiątkowy 
Komitetu ; 11) Czesław Paczkowski (1 ipół roku), dyplom 
Izby; 12] Aleks Surowiec [1 rok 9 mieś], dyplom Komi- 
tetu II. kl.; 13] pomocnik Jan Wesołowski, list Izby. 

uczniowie p. Dzwonkowskiego z Kowalewa: 1)Mu- 
zalewski Józef (1 rok 10miesięcy), dyplom wojew. i nagr. 
— książka „Radjotechnika dla wszystkich*; 2) Goła- 
szewski Józef (2 lata 9 mieś.), dyplom Izby; 3) Kurt 
Asphal (3 lata 2 i pół mies,) dyplom Izby; 4) Józef Ry- 
siewski (9 mies., dyplom Komitetu I'kl.; 5) Feliks Ki- 
liński (9 mies,) list pamiątkowy Komitetu; pomocnicy 
Alfons Orszt i Tadeusz Skrzyniecki, listy Izby; 

uczniowie p. Sowińskiegoz Wąbrzeźna; 1) Edward 
Gawroński, I nagr. Izby, dy lom i książka „Ślusarz“ 2) 
Franc Łuczkowski (3 lata) dyplom pamiątkowy: — 

uczniowie p. Grabowskiego z'Wąbrzeźna: 1] Willi 
Gunlich (2 i pół roku, dyplom Komitetu I kl; 2) Franc. 
Zmijewski (3 lata), dyplom pamiątkowy; 3) Bolesław 
Lussa (2 mies ), dyplom pamiątkowy; 4) Teofil Witkow- 
ski, dyplom Komitetu II. kl. 5) Jan Lewandowski (18 mies’) 
dyplom Komitetu I. kl; 

uczniowie p. Stroińskiego z Wąbrzeźna: 1) Rzym- 
kowski Jan (2 lata), I. nagr. Izby, dyplom i książka „Slu- 
sarz*; 2) Ciechanowski Stanisław (14 mies.), II. nagroda 


Izby; 

uczniowie p. Kurzyńskiego z Golubia: 1) Zazdrzyk 
Henryk, dyplom Komitetu I. kl; 2) Bernard Rutkowski 
(1 i pół roku), dyplom Komitetu II. kl.; 
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Zielone Świątki! 

Wieś polska się stroi, 
Niby rycerzyk z pod polnego znaku; j 
W zielonych chatkach, jak ze srebrnej zbroi 
Dobyte z pochew sząble tataraku; 
U szyi ryngraf z przydrożnej figury 
Na łącznych kwiatów związany sznury! 


I nie wiem, czy jest pod słońcem kraina, 
Coby się piękniej przybrała do' Boga l 
Runią się zboża,.. Podzwania wierzbina.... 
Lipowym kwiatem pachnie polna droga... 

I lud dokola, jak ziemiażodświętny, 

Jak ona twardy i jak ona smętny! 


Zielone  Swiątki. 


Polska się mai.... 

Myśl dziwnie rzewna 
W tym. stroju w zieleń chat na każde Świątki... 
Niedziela „Kwietna“, Matka Boska „Siewna 
Lud sięga po swe najdroższe pamiątki, 
Po to, ea zdzierżył w dobrej i.złej doli, 
Po kwiat swej ziemi! Po kłos swojej roli! 
Zielone Świątki! 


Bo to nasz ołtarz... 


Jest w. tej zieleni, jąk gdyby nić złota, |. 
Łącząca dzisiaj z czasy. zamierzchłymi, 

, Jest ona z wszystkich najdłuższa tęsknota 
Dö odwiecznego ukochania — Ziemi, 
Symbol narodu, eo w pierwszym /'rozdźwięku 
Swoje świętości widział w zielnym pęku! 


Strójże mi się Wiosno! 
Strój rycerzyku z pod polnego znaku!.., 
Miejże na piersiach ryngraf z „Częstochowską”, 
Zielony wianek miej na strzech szyszaku, 
I stój na straży u swojego proga, 


po dziadach od Boga! 


Zielone Świątki w Polsce. 


i Do najweselszych świąt należą bez wątpie* 

" nia uroczyste dni Zesłania Ducha św., przypa- 
dające wśród rozkwitu wiosty, gdy ziemia uw 
śmiechniętą i szczęśliwa stoi w krasie i zieleni 
łąk i pól, dyszących bnjaem,młodem życiem, a 
w borach, gajach, na strzechach chat i pod błę- 
kitami roziegają się od świtania nż do zachodn 
wesołe śpiewy ptaków, brzęk owadów, na połach 
i pastwiskach nawoływania, wesołe okrzyki i 
piosnki pastusze, — są Zielone Święta niewy- 
czerpanem źródłem radości i różnych uciech 
szczególniej dla młodszego pokolenia. 

Zielone Świątki w Polsce od dawna, na 
równi z Bożem Narodzeniem i Wielkanocą, sta- 
nowią najbardziej uroczyste i najradośniej ob 
ehodzone święta kościelne. W tradycji i obyczaj- 
ności naredu polskiego, w jego umiłowaniach i 
przyzwyczajeniach, w rozwoju pojęć religijnych 
— święta te stanowią splot dwóch pierwiastków: 
pogańskiego i chrześcijs ńsko kościelnego. 

Pierwszy pierwiastek: pogański, tkwi w po- 
mroce dziejów przedhistorycznych, w czasach le- 
gendarnych, kiedy jeszcze Polacy nie byli nato- 
dem, lecz plemieniem jednem z [licznych 
plemion słowiańskich, szeroko rozsiadłych od 
Łaby (Elby) na zachodzie do Wołgi niemał i Do- 
nu na wschodzie. W czasach, kiedy ziemia na- 
sza była pokryta niedostępnęwi kniejami i mo- 
czarami, kiedy w dzikich ostępach leśnych roz- 
legały się groźne ryki niedźwiedzi,żubców i wy- 
cia wilków; kiedy lud stał na najniższym Sto- 
pniu kaltury i cywilizacji, a jedyną jego religją 
i wiarą była część dla słońca i ziemi żywicielki 
istrach przed hukiem grzmotu i grozą pioru- 
nów, kiedy czczono gwiazdy, księżyc, kiedy 
budowano bałwany z kamienia, bądź z drzewą 
i oddawano im cześć boską. 

Wówczas to pojęcia religijne ludów słowiań- 
skich były Ściśle zespolone z przyrodą, ze zja* 
wiskami natury i zmianami pór roku. 

Najradośniej, najuroczyściej, z największem 
uniesieniem witane wiosnę jako boginię ezaro- 
dziejkę, która cudownie zmieniała skamieniałą, 
zmarzłą, gołą ziemię w zielenią pokryte obszary, 
mroźne, Śnieżne, zimne nocei dnie w ciepłe igo- 
rące, tchnące świeżością, życiem, energją i szczę- 
Ściem, wiosnę, boginię-wróżkę dobrej nowiny, 
że oto skończy się ciężki okres martwoty, Sza- 
rzyzny, a zaczną się dni radości i wesela. 

Pora roku, w której Śnieżny całun, pokry 
wający miękką pościelą ziemię, pod dobroczyn- 
nymi promieniami słońca tajał i niknął, kiedy 
oczom stęsknionym za ciepłem i życiem, ukazu- 
je się świeża ruń trawki, a drzewa pokrywają 
się jasno-zielonem, miękkiem listowiem, pora ta- 
ka musiała Oczywiście wywoływać żywiołową ra- 
dość w sercach udręczonych zimą, a radość 
ta zbiorowo się wyładowywała w szalonych wy- 
buchach wesela, w-skocznych tanach, w rozko- 
sznych śpiewach przy dźwiękach muzyki w u: 
cztach obfitych, zakrapianych miodem i piwem, 
oraz w modłach dziękczynnych i hołdowniczych 
na cześć tej wielkiej bogini, zwanej wiosną, któ- 
ra dotknięciem różdżki czarodziejskiej zmienia 
białe śnieżne obszary w radosną, żyzną zieloność! 
„. Mezasem, gdy Mieszko, książę polski, przy- 
Jal chrześcijaństwo wraz z całym ludem polskim, 
w miejsce pogańskich świąt i uroczystości, za- 
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tego przypadło na okres pełnego rozkwitu wio- 
sny i zbiegło się w ten s.osób z uroczysteŚcią; 
mi pogańskiemi na cześć zieloności i bujnej: ro 
ślinności. Stąd też w języku polskim i w: zwy 
czajach naszego narodu zamiast Święta Zesłania 
Dacha Świętego, przyjęto nazywać te gody — 
Ziełonewi Swiątkami. 

W dawniejszych czasach, gdy lasy były nie- 
wycięte, tak dwory, jak chaty wieśniacze, zam- 


ki, palace panów, jak przed kamienicami i naj 


lichszemi drzwiami dworeów miejskich, stawia- 
no gałęzie brzozowe, lub inne liściaste, a podło- 
gi wysypywano hojnie tatarakiem. Okna przy- 
ozdabiają i teraz w kwiaty i tatarak, W ro- 
gach pokojów stawiają d'tychczas po wielu 
miejscach młode drzewka, od nieszporów Zielo- 
nych Świątek, aż do ich. końca. Do dni tych 
przywiązanych jest wiele zwyczajów ludowych, 
z których jedne jeszcze się przechowały, drugie 
już znikły bez śladu i wspomnienia w podā- 
niach tylko zostawiły. Po wielu okolicach, w 
Zielone Świątki zaczynano palić ognie „Sobów 
tki“ i zabawa ta trwała, acz w przerwach, aż 
do św. Jana. Na Kujawach wybierano. króla 
pasterza, t.j. który najpierwszy przybył z by- 
dłem do pasienia na łąkę. Na Śląsku odbywa- 
ły się wyścigi konne: pierwszy, który przybył 
do oznaczonej mety, ogłoszony był królem. 
ostatni Rochistem i ten służył zebraniu całemu 
za trefnisia, którego obowiązkiem było bawić i 
śmieszyć obeenych. Zwyczaj ten przypomina 
wyścigi o koronę polską, wspominaną w pier wo- 
tnych dziejach naszego narodu. 

Jednym z najdawniejszych zwyczajów w 
Polsce, który się do dziś dochował, w miektórych 
okolicach olbrzymiej ziemi naszej, jako zabawa 
dziewcząt, — jest obchodzenie granie polowych 
z „Królewna“, przy której Śpiewają odpowiednie 
pieśni. Ciekawy ten zwyczaj przechował się w 
całej czystości, na Podlasiu nadnarwiańskiem. 
Podczas Zielonych Świątek dziewczęta całej wio- 
ski wybierają ze swego grona jedną z młodszych 
na „królewnę* oraz 6—8 na jej marszałków. 
Gdy marszałkowie ubierają „królewnę“ w białą 
lub różową sukienkę, stroją w lilje, barwinek i 
rutę — wyśpiewują piosenki. Dziewczęta, które 
s4 marszałkami, przywdziewają białe spódnice, 
eiemne kapoty i czapki mężczyzn, przepasują 
się czerwonymi pasami, a crapki przybierają 
we wstążki i kwiaty. Orszak taki złożony z sa- 
mych dziewcząt, otaczając „królewnę“ z zasło- 
niętą twarzą, obchodzi graniće pól swej wioski, 
śpiewając: 

Gdzie królewna chodzi 
Tam pszeniczka rodzi itd. 


Na spotkanie tego orszaku wychodzi każdy 
gospodarz przed dom i zaprasza do stodoły na 


biesiadę. Chłopcy znów zabiegają po drodze, + 


ażeby zobaczyć „królewnę“, a orszak im śpiewa 
żartobliwie: „Ja myślałam żeś ty panicz, kazała- 
bym kura zabić, Ale widzę, żeś ty rura, pożal 
Boże mego kura." 

Z Zielonemi Świątkami łączy sie wiele prze- 
powiedni i przysłowi, jak naprzykład: „Wtedy 
ludzie przyszłość zgadną, gdy Zielone Świątki 
w grudniu przypadną“, to znaczy — nigdy. 

Gdy w oba dni Zielonych Świąt deszcz pa- 


prowadzono święta kościelne chrześcijańskie. Z | da, lad utrzymuje, że ubędzie zboża na dwóch 
biegiem okoliczności święto Zesłania Ducha Świę- | młocków, gdy zaś jeden dzień świąteczny jest 


słotny, ubywa na jednego młocka. Deszez za- 
tem w Zielone Święta jest bardzo niepożądanym, 
a złota, słoneczna pogoda napawa wieśniaka 
radością i nadzieją obfitych zbiorów. 


źwyczaje i tradycje. ludowe w : zielone 
Swiątki. > 
„(Według notatek Zyzmunta Glogera.) 
< Najuroczyściej po Bożem Narodzeniu i 
Wielkanocy obchodzi *naród'" polski * Zesłanie 
Ducha św. czyli Zielone Świątki. Wiele bo- 
wiem starożytnych lechickich zwyczajów, skła- 
dających się niegdyś na uroczystości wiosenne, 
rozpoczynające każde „nowe lato*, przyłączyli 
Polacy do Święta kościelnego, obchodzonego w 
tej samej porze roku. Wszystkie. kościoły, do- 
my,.chaty i podwórza majono drzewkami brzo- 
zy, jesionu, lub świerku, ustawianymi i zatyka- 
nymi przy ołtarzach, gankach, wrotach, sieniach 
i wejściach. Podłogi i ziemie wysypują zielo- 
nym tatarakiem, świerczyną i kwiatami. 

Wszędzie rozchodzi się majowy zapach jej 
zieleni; W niektórych dworach dzień ten obcho- 
dzono powtórzonem Święconem, lub „usiłowano 
baby i mazurki wielkarioene przechować aż do 
świątek. 

Na Kujawach, w okolicy przesławnego Go- 
pła jest stary zwyczaj, że który z pasterzy w 
pierwszym dniu Zielonych Świątek na paste- 
wnik przypędzi bydło najwcześniej, ten zostaje 
„królem pasterzy“, pasterka zaś otrzymuję do- 
stojność „królowej“, kto zaś ostatni przypędzi, 
to sam trzy dni dopilnowaniem i pasieniem bydła 
zajmować się musi, kiedy młodzieą cała oddaje 
się zabawem. | 
~ Łatwo sobie wyobrazić, jakie tu zabiegi, a- 
żeby wstać jaknajraniej, jaka radość! Dzień bo- 
wiem cały poświęcony jest zabawie i biesiado- 
waniu. Jeżeli dwóch lub trzech pasterzy w ów 
poranek się zejdzie i trudność powstania, komu 
przyznać pierwszeństwo i królem, lub królową 
mianować, wówczas rozstrzyga gonitwa. Kto 
pierwszy dobieży do naznaczonej mety, temu 
godność przyznają. Żeby zaś wymierzyć najści- 
slej Aorájriediiwoso, oznaczają kołeczkami drogę 

o celu. 

| Gdy powszechna zgoda orżeknie, który z 
chłopców został królem iktóra z dziewcząt kró* 
lową, wszyscy znoszą im w podarku przeróżne 
kwiaty, wstążki, Świecidła, pawie pióra +i pier- 
ścionki. Z kwiatów i piór dziewczęta wiją dwa 
> dla królewskiej pary i bukiety. dla. wszy- 
stkich. 

„ Król mianuje urzędników dworu królew- 
skiego, a mianowicie marszałka (zwanego pod- 
kownikiem), kuchmistrza i podczaszego czyli pi> 
wniczego. Wszyscy przynoszą jadło. do; wspól- 
nej biesiady, więc. pierogi, sery, jaja, mleko, 
maslo, maite, miód i powierzają to urzędnikom 
królewskim, którzy polecają rozpalić wielkie 
ognisko. l i 

Czas do południa :schodzi- wesoło na zaba- 
wie w rozmaite gry, na śpiewachi graniu. Tyma 
| czasem za staraniem kucharza i jego czeladzi 
| ugotowany zostaje obiad smakowity. Marsza” 
| łek rozpościera na trawie obrusy, kraje chleb i 
| pierogi, zastąwia misy, [wzywa pobudkę na fu: 
| jarze do uczty, króła i królową usadzą na pier- 

wszem miejsen, potem ich dwór, a na szarym 
końcu tego, kto przybył rano ostatni, któremu 
głowę stroją w wieniec słomiany. j 

Po obiedzie następuje wypoczynek i znowu 


wesoła zabawa, a nad wieczorem przywdziewają 
wszyscy świąteczną odzież i wybrawszy z trzo- 
dy najokazalszego wołu, ubierają całego w zie- 
leń, a łeb i rogi w kwiaty, poczem idą z nim 
w pochód uroczysty do wioski. Marszałęk rę- 
cznikiem przepasany przez ramię, z biczem w 
ręku, idzie na czele. Królowę prowadzą pod 
ręce dwie najurodziwsze pasterki, a króla dwóch 
najstarszych pasterzy. Inne dziewczęta przed 
parą królewską potrząsają drogę kwiatami pol- 
nymi. Dalej ukazuje się wół, prowadzony na 
wstążkach, a za nim cały orszak pasterzy. 

Pieśni i muzyka nie ustają ani na chwilę. 
Przed wejściem do wioski marszałek strzela z 
pistoletu, a pasterze trzaskają z biczów. Wieś 
cała wybiega z okrzykami na ich spotkanie i 
towarzyszy w pochodzie z wołem od chaty do 
chaty. W końcu odprowadzają wołu jego wła- 
Ścicielowi, który wykupić go musi podarunkiem 
na ucztę. Dziewczęta i chłopcy ze wszystkich 
domów znoszą także poczęstae do gospody lub 
obranej chaty z obszernąizbą, gdzie biesiadują we- 
soło, tańcząe i śpiewając w noc późną. 


Zielonych Świątek dotyczą następujące przy- 
słowia polskie : 
Do świętego Ducha 
Nie zdejmuj kożucha, 
I po świętym Duchu 
Chodź czasem w kożuchu. 
+ 
Do Zielonych Świątek 
Najlepszy od krów wziątek. 
+ 


Mokre Zielone Świątki dają 
Tłuste Boże Narodzenie. 
+ 


Wtedy ludzie przyszłość zgadną. 
Gdy Zielone Świątki w grudniu przypadną. 


Wiadomości potoczne. 


Ważne od 5 czerwoa 1925. 
Odjazd pociągów 
ze stacji Wąbrzeźno w kierunku: 


. 


Roda im. podiągów godz godz 
Osobowy nr, 325 | 0,51 || Motorowy nr. 842*) | 1,36 
x „ 321 6,86 || Osobowy „ 312 | 9,69 
Motorowy „ 341*) | 10,15 > » 322 16,18 
Osobowy „ 811 16,23 s „ 324 18,37 
323 | 2145 s s 326 | 20,28 


+] Kursuje pomiędzy Jabłonowem a Toruniem i odwrotnie 


— Urzędowa, to ciężka machina. Stosun- 
ki zniewoliły mnie niestety do poczynienia pier- 
wszych kroków celem uzyskania połączenia tele- 
fonicznego. praktyce przedstawia się ta 
kwestja w sposób następujący. — Pewnego po- 
ranku udałem się do Urzędu pocztowego, ażeby 
uświadomiony o wysokości kosztów instalacji 
stawić wniosek o przyłączenie mnie do sieci te- 


lefonicznej. Ponieważ kwestja opłat nie mogła 
być rozstrzygnięta na miejscu, przeto po połu- 
dniu przybył urzędnik — do czego podobno wca- 
le nie był zobowiązany i podałmi wysokość je- 
dnorazowej opłaty. Zgodziłemsię na sumę ipro- 
silem o przystąpienie do pracy. Urzędnik u- 
śmiechnął się z pewnem współczuciem i wycią- 
gnął dwa formularze polecająe mi takowe do- 
kładnie wypełnić i oddać w Urzędzie. Jeden 
formularz była to „prośba“ o przyłączenie, adru- 
gi zezwolenie gospodarza domu na założenie in- 
stalacji. Ponieważ jestem sam posiedzicielem 
domu, przeto uważałem, że „prośba“ moja, które 
to słowo zmieniłem na „wniosek“ już wystarczy, 
jeżeli pierwszy formularz odpowiednio uzupeł- 
nię. Nie nie pomogło, musiałem podpisać i dru- 
gi formularz bardzo gęsto i rzęsiście podruko- 
wany. Czego tam nie było w zasadach i prze- 
pisach, a wystarczyło tylko jedne zdanie mniej- 
więcej takiej treści: W łaścicielowi domu nie wol 
no myśleć i mówić o instalacji telefonicznej, nie 
wolne jej się dotykać, a w razie wypadku zrze- 
ka się właścicieł domu wszelkiego regresu, cho- 
ciażby instalacja była powodem utraty całego 
mienia i życia.* Na formularze kazano mi na- 
lepić marek stemplowych za 2,40 zł, a więc my- 
ślałem, że zacznie się praca koło telefonu. Na 
moje znowu zbyt pohopne zapytanie dowiedzia- 
łem się, że te wnioski musząiść do jakichś wyż- 
szych urzędów via Toruń, Bydgoszcz, a może 
Warszawa, e€elem skonstatowania, czy linja miej- 
sgowa nie jest przeciężona, a może też czy wnio- 
skodawca jest dość lojalnym poddanym, ażeby 
mógł w drodze łaski uzyskać podobne przywi- 
leje. Podobno za jakieś tygodnie najdzie odpo- 
wiedź, a więc czekam. — Mimowolnie nasuwa- 
ła mi się, jak wyglądałaby ta cała sprawa w u- 
rzędzie prywatnym; urzędy pocztowe obliczone 
są bowiem na' zyski, które mają państwn przyno 
sić; powinny więe się także przystosowywać 
do praktyki prywatnej. 


Prawdopodobnie prywatne towarzystwo po- 
traktowałoby tę sprawę inaczej. Pewnego po- 
ranku przy śniadaniu, ażeby nie tracić niepo- 
trzebnie czasu, przyjąłbym akwizytora prywa- 
tnego towarzystwa telefonicznego, który dokła- 
dnie objaśniłby mnie co do ceny namawiając na 
założenie aparatu. Po podpisaniu imienia i na» 
zwiska — wszystko inne ma już akwizytor go- 
towe, — przystąpionoby dozakładania telefonu. 
W czasie obiadu, a najwyżej kolacji tego same- 
go dnia mógłbym rozmawiać telefonem, boć to 
przecież daje zyski towarzystwu. Z urzędników 
wiedziałby o moim zamiarze akwizytor i dyre- 
ktor instytucji i na załatwienie sprawy potrze- 
buje dyrektor 1 minutę czasu,akwizytor 20 mi- 
nut, ja prawdę powiedziawszy nie. — Ilu też u- 
rzędników rozpatruja mój wniosek w urzędach? 
Z miejscowych był zainteresowany urzędnik 
przy okienku, urzędnik odinstalacji, jaki sekre- 
tarzji dyrektor; w Toruniu, liczę słabo, ale z 
maszynistkami, sekretarzami, starszymi i mlod- 
sgymi referentami, » może i naczelnikami i dy- 
rektorami ze 4 do 6, a jeżeli to jeszcze nie jest 
ostatnia instancja to mogę być dumny, że tyle 
wysokich, a licho uposażonych urzędników się 


moją chuderlawą jednostkązajmuje. Tyle wrza* 
sku, tyle zupełnie bezowocnej pracy. — Jedna 
tylko osoba, jak się zdaje, może tę sprawę roz- 
strzygnąć, tj. dyrektor miejscowej poczty. Atak 
ja czekam — na czem cierpi mój zawód; poczta 
nie dostaje opłat, co odbija się na dochodach 
państwa, a w dodatku tuzin biednych urzędni- 
ków zajmuje się tą drobnostką, ażeby za- 
wyrokować tak, jak dyrektor miejscowego urzę- 
du zaopinjuje. Precz więc nareszcie z niepotrze- 
bną, a tak zaciekle kooptowaną biuralistyką, 
więcej owocnej pracy, mniejprzepisów i okólni- 
ków, a będzie swobodniej i lepiej. — A. S. 

— Komunikat Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Osadników Z. Z. P. Niniejszem po- 
dajemy członkom Związku Osądników Zach. 
Ziem Polski do wiadomości, że pomiędzy „Ve- 
stą* Towarzystwem Wzajemnych Ubezpieczeń 
od ognia i gradobicia, — a Zarządem Związku 
Osadników przedyskutowana została korzystna 
umowa, w myśl której wszyscy Panowie Osa- 
dnicy ubiezpieczać będą ziemiopłody swe od klę- 
ski gradowej w Towarzystwie „Vesta“, wobec 
czego zalecamy wszystkim członkom Związku 
naszego zabezpieczać ziemiopłody od gradobicia 
tylko w Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń „Vesta“, 

Komunikat ogłaszamy z tego powodu, że 
termin zgłaszania ziemiopłodów do ubezpiecze- 
nia upływa z dniem 1 czerwca, natomiast umo- 
wa zatwierdzona zostanie na zebraniu Zarządu 
Związku Osadników w dniu 6 czerwca br. 

Związek Osadników Zaeh. Ziem Polski. 


— Zamach na redaktora pisma porno- 
graficznego. W Wiedniu zdarzył się wypadek, 
który może uchodzić jako groźne upomnienie 
dla wszystkich, którzy zawodowo trudnią się 
szęrzeniem pornografji 

Wychodził w Wiedniu tygodnik pornogra- 
ficzno-erotomaniecki p. t. „Bettauera Wochen- 
schrift“, który za pomocą kolportażu dostawał 
się w ręce młodzieży szkolnej, szerząc zgorsze” 
nię i zepsucie. 

Redaktor naczelny tego pisma, Hugo Bet- 
tauer, znany był też z tego, że we wtorki i 
czwartki urządzał u siebie „poradnie w spra- 
wach sercowych“, 

Podczas jednej z takich „poradni“, zjawił 
się w redakcji młodzieniec, niejaki Ofto Roth- 
stoch, który pod pozorem, że ma doręczyć list 
Bettauerowi. wszedł do jego prywatnego gabi- 
netu. Za chwilę siedzący w pierwszym pokoju 
współpracownicy redakcji usłyszeli kilka strza- 
łów, a po wyłamaniu drzwi, które od wewnątrz 
były zamknięte, ukazał się w nich zalany krwią 
Bettauer. Okazało się, że Rotbstoch strzelił do 
niego 5 razy z rewolweru, raniąc go bardzo 
niebezpiecznie. Bettanera odwieziono do szpi- 
tala, gdzie natychmiast trzeba było dokonać 
operacji. Stan jego bardzo groźny. Rothstoch 
nie stawiał żadnego oporu aresztującej go pa- 
licji, a na zapytanie funkcjonarjaszy odpowie- 
dział, że chciał unieszkodliwić Bettauera, który 
za pośrednictwem swego pisemka wywierał jak- 
najgorszy wpływ na młodzież, demoralizując ją 
i deprawując. Wypadek ten wywołał w Wie 
dniu łatwo .zrozumiałą sensację. 


OSTATNI NUMER „GŁOSU WĄBRZESKIEGO” 


otrzymaliście Szan. Czytelnicy w tym miesiącu. 


niech odnowią zawczasu prenumeratę na „Clos 
Wąbrzeski* ci wszyscy, którzy płacą za nią 
miesięcznie poczcie. 

Listonosz o prenumerstę upominać się nie 
będzie, bo niema obowiązku tego uczynić, więc 
należy mu pieniądze wręczyć i zażądać, aby za- 
pisał to do swej książeczki i następnego dnia 


Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 


„Głos Wąbrzeski” 


wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na jeden miesiąo, tj. czerwiec i 
płacę abonamentu z przynoszeniem do domu 
przez listowego na jeden miesiąc 1,20 zł, w 
ekspedycji na miesiąc 1 zł. 


I A A O W Dk 


, , Powyższe 1,20zł,, otrzymaliśmy, z czego ni- 
ejszem kwitujemy. 


, dnia | 
Urząd Poostowy. 


1920 


Na czerwiec 


dostarczył kwit, że pieniądze na poczcie zostały 
wplacone. 

Kto abonuje „Głos Wąbrzeski* na poczciea 
nie otrzyma go ua czas lub listonosz wcale mu 
go mie dostarczy, ten niech natychmiast wniesie 
do swej poczty reklamację, a gdy to nie poskut- 


Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 


wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na je den miesiąc, tj. czerwiec i płacę 
abonamentu z przynoszeniem do domu przez 
listowego na jeden miesiąc 1,20 zł., w ekspe- 
dycji 1 zł. 


Powyższe 1,20 zł, otrzymaliśmy, z czego ni- 
niejszem kwitujemy. 
, dnia 1925 
Urząd Pocztowy. 


kuje, nam o tem natychmiast doniesie, a my 
wniesiemy zażalenie do Dyrekcji poczt w Byd- 
goszczy. 

Prosimy nam także donosić o takich przy- 
padkach, gdyby listonosz przedpłaty na pismo 
nasze na jeden miesiąc przyjąć nie chciał. 


Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 


„Orędownik Urzędowy” 
wychodzący dwa razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
najedema miesiąo,tj. czerwiecipła- 
eę abonamentu z przynoszeniem do domu przez 
listowego 2 zł. w ekspedycji 2 zł. 


zn e EO A e 70 l a A w O OWA 


teess aterm a 


„Powyższe 2 zł. otrzymaliśmy z czego ni- 
niejszem kwitujemy. 


1925. 
Urząd Pocztowy. 


Pam m mę ó re iw ma i i Ma 


1) Hercberg 


uczniowie p. Gohritza z Wąbrzeźna: 
2) Antoni 


Karczewski (3 lata), dyplom Komitetu IIL kl.; 
Kempiński (15 mies.), dyplom pamiątkowy 
uczniowie p. Mrozowskiego k Gabia: 1) Malinow- 
ski Roman (2 i pół roku), dyplom pamiątkowy; 2) Teo- 
til Sóbczak (2 lata i 2 mies.), dyplom pamiątkowy; , 
uczeń Wiktor Handree z Kowalewa (4 i pół mies.), 


list pochwaln. 
: uczeń p. Dylewicza z Wąbrzeźna: Franc. Waczkow- 


ski, dyplom Komitetu II. kl; 
Seel p. Wieckiego z "Wabrzeźna: Wojciechowski 


Zygmunt (14 mies.), dyplom Komitetu IL. kl.; 
uczeń p. Pokojskiego z Kowalewa: "Antoni Ry- 
siewski (2 lata i 2 mies.), dyplom pamiątkowy: 
uczeń p. Kurza z Mostów: Paweł Wruka, dyplom 


Komitetu II. kl.; 
uczeń p. Czuba z Pucka: Leon Busch, dyplom pa- 


miątkowy; > A 
uczeń p. Reinke z Osłanina: Antoni Myślisz, dy- 


plom Komitetu IL kl. 
W zawodzie obraźniczym: 

uczniowie p. W oO A z Wąbrzeźna: 1) Lady, 
dyplom Komitetu I kl; 2) Otręba Czesław, dyplom Ko- 
mitetu III kl. 

Nagród, ani dyplomów nie otrzymali w za- 
wodzie blacharskim Sączyński i Szymański z 
Kowalewa, ponieważ Komitet ze względn na pla- 
giaty odlewnicze obeych wzorów usunąć musiał. 

Szczególnie przedstawiał się okazale dział 
naszej Dokształeającej szkoły zawodowej. 

Wszystko to nie udałoby się tak wspaniale, 
gdyby niesprawna ręka ks. prof. żyndy, wraz 
z jego pomoenikami sprawy tak dobrze nie po- 
kierowała. Na uznanie zasługują w całej pełni: 
pp. kierownik biura i sekretarz Wystawy, stu- 
dent prawa Białecki, prof. Ziółkowski, 
który zajął się gorliwie dekoracją j ustawianiem 
eksponatów, dalej p. inż. Śwobodziński, któ- 
ry też wszelkie sily poświęcał do upiększenia 
Wystawy, równ.eż i p. Kamińskiemu należy się 
iwo sa wykona rel ORTOS E Te E AAA za wykonaną, wzgl. wy pożyczo- 


ną dekorację miasta. Nie zapominając także o 
trudach, które położył około umieszczenia gości 
p. Juljan Baranowski przewodniczący Komisji 
K wateruakowej. Nadmienić tu musimy 0 ser- 
decznym przyjęciu gości przez Związek Kole- 
jowców na Głównym dworcu. Szczególne uzna- 
nie należy się p. dyrektorowi fabryki Kapelu- 
szy p. Szustowi za bezpłatne udzielenie ubika- 
cji. — Zaznaczyć jeszcze musimy, że w sprawo- 
zdaniu z wieczornlcy poświęcenia sztandarów 
Młodzieży i Harcerzy ominęliśmy przez niedo- 
patrzenie wygłoszenia mowy powitalnej przez 
Wielebn. ks. Proboszcza Zakrysia i Protektora 
Młodzieży Katolickiej, który zachęcał młodzież 
do otwartego wyznania wiary i częstego uży- 
wania pozdrowienia katolickiego. „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus !* Dużo zasług rów- 
nież położył bezprzecznie koło urządzenia i 
rozwoju Wystawy Patronat Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej składającej się z pp. Kozłow- 
skiego dyrektora banku dla Handlu i Przemyału, 
Radłowskiego naczelnika sądu, Reiskiego in- 
spektora szkół, i Schwarza burmistrza. 


W końcu uznać musimy pracę członków 
tut. Stow. Młodzieży i Harcerzy którzy bądź to 
budowaniem bram tryumfalnych, bądź dyżuro* 
waniemitp., w wielkiej mierze przyczynili się 
dobrej sprawie. Dalej wyraża Komitet serdeczne 
podziękowanie pp. Dziedzieom ż Niedźwiedzia, 
Sitna i Zaskocza za przywiezienie słomy dla kwa 
ter, także wszystkim tym obywatelom miasta 
i okolicy, którzy użyczyli furmanki, lub samo- 
chodu dła gości wystawy. W końcu wszystkim 
tym, którzy w jakikolwiek sposób przysłużyli 
się I Wystawie Prac Uczniów Rzemieślniczych 
w Wąbrzeźnie. — Cześć! „W. A. R" 


O przyłączenie Austrii 
Akcja nie ustaje ani na chwilę 

Berlin. W Dortmundzie odbyło się wielkie 
zebranie wszystkich stronnictw za przyłączeniem 
Austrji do Niemiec. Jako główny mówca wy- 
stąpił prezydent Reichstagu socjalista Loebe, 
który oświadczył że brzmienie traktatu wersal- 
pozwala na przyłączenie Austrji do Niemiec. 
W imieniu Austrji przemawiał gen. Werner, 
który wyrazil pogląd, że należy dążyć jaknaj- 
szybciej do wprowadzenia w cya zasady sa- 
mostanowienia narodów o sobie, gdyż pozwala 
ona także na przyłączenie Austrji do Niemiec. 


Kurator szkół w Wilnie prosi o dymisją. 

Warszawa. W środę p. minister Stanisław 
Grabski przyjął na audjencji kuratora okręgu 
szkolnego wileńskiego p. Gąsiorowskiego, który 
złożył prośbę o zwolnienie go zestanowiska ku- 
ratora w Wilaie. P. minister przychylił się do 
tej prośby i zaproponował p. Gąsiorowskie- 
mu objęcie stanowiska kuratora w jednym z 
okręgów w związku ze zmianami, jakie mają 
nastąpić wobec postanowionego utworzenią ku- 
ratorjum okręgu szkolnego w Lublinie. 

Atak garmanofilów angielskich 
na Chambsrlain'a. 

Londyn. (Germanofile angielscy wstąpili z 
ostrym atakiem przeciw Chamberlainowi, zarzu:* 
eającmu zbytnią uległość wobec Francji ze szko- 
dą interesów angielskich. Walka ta ujawniła 
pa nawet w łonie rządu angielskiego na tle o- 


- Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 29-go maja 192b r. 


Kalendarzyk, piątek, 29 maja Maryi Magdaleny de Paz. 
sobota, 30 maja Feliksa pap. 
niedziela, 8l maja, Zesł. Ducha św. 
[Anieli Patroneli 
1 czerwca, Jakóba Strz, 
b. Nikodem. 
wtorek, 2 czerwca, Marcel, Piotra i Era- 
[zma mm 
środa, 3 czerwca, Klotyldy kr, 


— Wiadomości sportowe. K.S.,Koroua' I. 
— K. S- „Pomorzanka* I. 2:2 (1:1) rogów 4:7. 
Zawody pomiędzy powyższemi drużynami dały 
wynik remisowy 2:2 do przerwy 1:1, stosunek 
rzutów różnych 7:4 na korzyść „Pomorzanki”. 
Już w pierwszych minutach przeważa „Pomo- 
rzanka* i zyskuje kolejno parę kornerów. W 
10.ej minucie napad gości przeprowadza piłkę f; 
tuż pod bramkę „Pomorzanki* i zdobywa pier- 
wszy punkt (1:0). Pięć minutpóźniej rewanżu 
je się Wiecki silnym strzałem na bramkę, który 
odbija się o piersi bramkarza „Koreny* i grzę- 
Źnie w bramee. 


Po przerwie goście przeprowadzają kilka 
niebezpiecznych ataków lecz bez rezultatu. Od 
0-ej minuty grę opanowuje całkowicie „Pomo- 
rzanka* i nie schodzi przez 30 minut z pola 
przeciwnika. Wysiłki jej paraliżuje Świetna 0- 
rona gości z bramkarzem na czele, bądź też 
strzały idą w aut. Dużo zawiniła też pomoc 
„Pomorzanki*, która siedziała na plaży, zamiast 
piłki, które napad ustawicznie gubił pehać do 
oeienionej świątyni Torunia. W 40-ej minucie 
napad gości robi wypad i uwieńcza go drugą 
bramką. Już w następnej minucie wyrównuje 


poniedziałek, 


manofiłe dla przeprowadzenia swych koncep- 

cyj politycznych. 

Nowe wielkie trzęsienie ziemi w Japonii. 

W Japonji nastąpiło onegdaj ponowne wiel- 

kie trzęsienie ziemi, które trwało niesawykle 
długo, bo 39 minut. 

Stacja sysmograficzaa w Nowym Jorku 
potwierdza, iż pomiędzy godziną 14 min 23,a 
15 w dniu 25 maja Japooja nawiedzona została 
ponownem wielkiem tręsieniem ziemi, ośrodkiem 
którezo była zachodnia część wyspy Nipon. 

Pierwsze wiadomości radjotelegraficzne W 
Japonji donoszą, że miasto Tojoka i Kinosaka 
zostały zrównane z ziemią. Wśród łudności po- 
płoch. Wszyscy spodziewają się nowego wiel- 
kiego kataklizmu. W obawie przed Śmieróćią w 
gruzsach, ludność miast obozuje po polach. 
Kataklizm był wielkiej siły. 


Koło Złoczowa pożar zniszczył około 400 
budynków, 

Olbrzymie straty materjalne. — Dwie osoby 
zwęglone. — Masę rodzin bez dachu nad 
głową. 

Lwów. W miejscowości Firlejówek w por 
wiecie złoczowskim wybuchł wielki pożar, który 
w ciągu dwóch godzin z'iszczył 80 gospodarstw 
wiejskich. Spłonęło ogółem 400 budynków. O- 
fiarą pożaru padły dwie osoby, których trupy 
zwęglone znaleziono w zgliszezach. Szkody wy- 
noszą kilkaset tysięcy złotych. 


| 
sobistych zatargów. Zatargi te SE male kawi (0 Roo Bida Zamek bi wysjakoję Gaw: ger- 


a W 


Wiecki (2:2). Obie drużyny starczają jeszcze 
kilka groźnych momentów i sędzia grę kończy. 

Przechodząc do oceny, trzeba powiedzieć, że 
obie drużyny grały dobrze. „Pomorzanka* je- 
dnakowoż miała wszelkie dane, aby stosunek 
bramek powiększyć na swoją korzyśc. 

Sędziował dość dobrze i szczegółowo miej 
|seowy sędzia p.-Piszcz Edward. 

— Zielone Świątki przynoszą nam w u- 
dziale dwa mecze, W pierwsze Święto .„Po- 
| morzanka“ rozgrywa zawody z K.S. „Zawi- 

szą“ z Torunia. Młoda Zawisza jest przeci- 
| wnikiem dość groźnym, gdyż wraz ze znaną 
|nam „Koroną'* jest najpoważniejszym kandy- 
datem na mistrza kl. Sądząc z ostatniego 
meczu „Pomorzanki', należy spodziewać. się jej 
zwycięstwa. Drugie święto spotykają się dwie 
| miejscowe d-ny Pomerzanka i Patria. Patria 
| po dwurazowej klęsce z Pomorzanką będzie 
|się starała zrehabilitować. Obydwa mecze od- 
będą się na pl. luksusowym o 5 popołudniu. 

| — Zniesienie sądu pokoju w Wąbrzeźnie 
Rożporządzeniem Min. Sprawiedliwości z dnia 
|9 maja 1925. r. Śbstał zwinięty sąd pokoju w 
| Wąbrzeźnie, przy równoczesnem wprowadze- 
i niu 'sąda ławniczego. Dzien. Ustaw 53. poz. 
1359 z roku 1925 

Wystawa prac uczniów otwarta w 
|I i II święto Zielonych Świątek. Kto jeszcze 
nie zwiedził Wystawy może to uczynić wyżej 
wspomnianych dniach. Wystawa otwarta od 2 
— 7 wieczorem 

Komitet 


— W sprawie urlopów szkolnych. Odno- 
Śnie do notatki z dnia 25 maja br. umieszczo- 
nej w numerze 62 „Głosu Wąbrzeskiego* wyja- 


śniamy, że w sprawieurlopowania dzieci do prze- 
rywania buraków należy sięzwracać się do Insp. 
Szkoln. 

— Opieka nad ociemniałymi. Warszawskie 
Towarzystwo Opieki nadociemniałymi, z siedzi- 
bą w Warszawie, chcąc udzielić ociemniałym 
dzieciom i dorosłym opieki, zażądało spisu tych- 
że, zamieszkałych w powiecie wąbrzeskim. 0- 
ciemniali, zamieszkali w Wąbrzeźnie, powinni 
się zgłosić niezwłocznie w godzinach biurowych 
w ratuszu, pokój 3—4. 

— Na Czytelnię Ludową. Zebrał woźny. 
wójtostwa Dębowałąka 10 zł. 

Zwracamy uwagę na ogłoszenie „Drogerji 
pod „Aniołem* Kolejowa 70. Przedsiębierstwo 
to przeszło w ręce p. H. Sella, znanego obywa- 
tela i niestrudzonego działacza na niwie społe- 
cznej. Kierownictwo leży w ręku sil wyxwali- 
fikowanych; ceny są konkurencyjne, obsługa 
skora i rzetelna. = Nowemu nabywcy życzy- 
my powodzenia. — 

— Tuchola. W Gostycynie pow. tuchol- 
skim w zagrodzie p. Glazera wybuchł pożar, 
który z niesiychaną szybkością rozszerzył się. 
Ofiarą płomieni w przeciegu 1 godziny padło 
13 zagród, i o ile dotychczas zdołano stwierdzić, 
spłonęłyinastępujące zagrody: Glazera, Rybickie- 
go, Omiela, Pułkownika, Urbana, Domerackie- 
go, Kanarskiego, Burzykowskiego, (dom rodzin 
komorniczych) i Chybowskiego (3 domy rodzin 
komorniczych). Ofiarą pożaru są przeważnie 
biedacy, a znajdują się pomiędzy spalonemi bu- 
dynkami domy zupełnie niubezpieczone. Przy- 
czyna pożaru dotąd nieznana 

— Łasin. (Wypadek samochodowy.) W 
ubiegły czwartek jechał z Grudziądza do Łasi- 
na ciężarowy samochód browaru Kuntersztyn. 
Około zamku w Rogoźnie kierownica w pie- 
wnej chwili odmówiła posłuszeństwa, skutkiem 
czego samochód z całą siłą najechał na drzewo. 
Następstwem tego zderzenia było wypadnięcie 
szofera z samochodu i złamanie ręki. Nieszczę* 
śliwego odesłano natychmiast do szpitala gru- 
dziądzkiego. Większych ofiar ani szkód nie 


było. 
RUCH TOWARZYSTW 
— Wąbrześno. Baczność! Członkowie T-wa śpiewu 
„Moniuszko, Podróż do Wrocławka wynosi w jedną strone 


„koło 4, — złotych. 


Gielda warszawska 


w złotych i groszach. 
WARSZAWA, 25. V.?6r, 


[0 ŁAC DRO KOL AOWAK Z Ha Tad! 5,17 zł 
KIMCY AUDE SGO 0 E Ao PASE TE 25,21 „ 
100 EIEE E ola OB „a ANA 25.06 „ 
100 rank: OBR 4 BIEŃ AN ESA 25,71 „ 
TOD ZETANK: SEWA. arie al MB cana i 132 w 
100 LAON WOSE a 1075 000 0.9 el 0 018 20,57 p 
MO Koron AE E 0% 3 Ga 15,38 „ 


Poznański targ na bydło. 


Dnia 27. V. 1825r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskej 
— wołów, 95, buhaji 235 — krów 324, bydła 634. Świń 
2381, cieląt 996, owiec 520 

Płacono za 100 kg żywej wagi. 

Za bydło rogate | ki, — 8 , 

í SE 2 

„ UE k —6 , 

cielęta I kl. 80 — 56 v 

; H bn. 68 — 72, 

„IM kl. = 60% 

świnie iR, — 14; 

Tik. 92 — 9%, 

i UT wi, 90 —104 „ 

owoe lm. 63— b 

IJ kt, 58 — 60 „ 


Przebieg targu spokojny. 


Notowanie Gieldy Zbożowej w Poznopie 


z dnia 27. V. 1925 roku. 


Ceny w xistych loco Poznań ra 190 kg. 
w ładnnknch wagonewych. 


1 Zyto — 29,00 
2. Pszenica 2475 — 86.25 
3. Ospa żytnia 2,00 — 
4, Owies — 86,60 
5, Jęczmień brow 28,50 — 3050 
6. Mąka żytnia 70 :ą 389.0) — 41,00 
7, Mąka pszenna 65 ,* 53 00 — 56 00 
8. Siano luźne 4,75 — 5,75 
E „POK 1.20 — 820 
10. Ziemniaki fabr. — 
11 Błoma żytnia luź 2.00 — 2,20 
12 3 „n pres 3.00 — 3.20 
14, Jęczmień 
15. Ospa pszenna 21,25 — 
Uspoaobienie spokojne. 
Drukiem i nakładem „Głosu bud ojro JE w Wa 
brzeźnie —  Redaktur odpowiedzialny Szczuka 


w Wąbrzeźnie. 

BPRGTZEŻ SZARE 
Ogrody owocowe 
z maj. Wronie i Katarzynki 


mają być dobrowolnie wydzierżawione 
Bliższych informacyj udziela 

Zarząd maj, WRONIE. 

EEWZETSEGZR KA ARIE) 


w-55 roku życią, 
o czem donosi w smutku pogrążona 


Żona i bracia 


Zawada, dnia 28 maja 1925 r. 


się w sobotę 30 maja o godz, 9ej rano, poczem nabożeństwo żałobne i pogrzeb. 


O CONS BACZNOŚĆ pp. przedsiębiorcy 


i akordnicy! 


Listy wypłat 
(formularze) są d? nabycia 
ekspedycji Głosu Wąbrzeskiego 


Starsza 


dziewczyna 


do kuchni może się zaraz zgłosić 
do ekspedycji 


„Głosu Wąbrzeskiego”. 


Palat Świetl Obrazów 


hotel „Dwór Wąbrzeski*, 
właść.: Jan Kaczyński, tel. 1. 


ap Wiadomości urzędowe 


miesta Wąbrzeźna, 


Potrzebny do Micjsziego Urzędu Bud. 
doświadczony i energiczny 


IĘCUNIK Dulo wial 


z dokładną znajomością wszelkich prae 
wchodzących w zakres budownictwa nad- 
ziemnego i podziemnego, biegły w ryso 
waniu, statyce i kosztorysach. 

Reflektanci z dobrem doświadczeniem 
fachowem i architektonicznemi zdolno- 
ściami zechcą świadectwa i własnoręcz- 
nie pisany życiorys z podaniem wyso- 
kości honorarjnm nadesłać do Magistra- 
tu miasta Wąbrzeźna. 


NAGIST RAT 
SCHWARZ, burmistrz. 


Z majątków państwowych Karole- 
wo,Januszewo, części majątku Dźwie- 
rźno pow. Toruński i części majątku 
Pluskowęsy pow. Wąbrzeźno będą 
sprzedane osady obszaru ok 12 ha. Re 
fiektanci mogą składać udokumentowa 
ne wnioski do Powiatowego Urzędu 
Ziemskiego w Toruniu ul. Sienkiewicza 
29 do dnia 1 lipca br. 

Informacji udziela Powiatowy Urząd 
Ziemski we wtorki i piątki w godzinach 
biurowych. 


Komisarz Zierski. 


W niedziele i poniödstalok 
FRAKITA 
spiemaczki Hiszpaanji 


nadzwsczajny szlagier w 10 
wielkich aktach 


FOSAS o PE DĄ 9. 


Skład artykułów Skład artykułów męskich 
i towarów krótkich towarów krótkich, 


FELIKS KLIMASZKA 


90000000002 


Dnia 28 maja br. o godz. 5-ej rano zasnął w Bogu po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zaopatrzony św. zgi mij mąż, nasz brat 


Władysław Bryks 


Eksportacja zwłok z domu żałoby z Zawady, do kościoła prafjalnego w Golubiu, odbędzie 


OSTRZEŻENIE% 


Niniejscsem podaję | 2 2 


do publicznej windo- 


mości aby mej żenie | X 
która epuściła dom |75 
mój bez żadnych por| g% 
wodów nie mdsielsć |<% 


pożyczki i kredytów 
gdyż za nią mic odpo: 
wiadam 


ST. MISZCZAE. X EEEE R 


4 konie 


fornalskie młode i mocne 


kupi xaras 


MIECZE0OWSEKI 


Niedźwiedź p. Wąbrzeźsa 


= 
= 


Nerwowi 


neurastepicy 


którzy cierpią nadraźlisość 
ełabość wcli, brak energj! 
śmelan holie, przesyt życia 
bezsenność, ból głowyprza- 
sadzoną wrażliwośćnerwów, 
ledsisunice, nerwowe sabu- 
rzenia gerða i żołądka, o 
trzymają bezplatnie broszn- 


SH | rę Dr. W eisego „Cierpie* 


nia nermów*. 


= Dr. Gobhard, & Go. 
+29) Gdańsk Am Leegen Tor 15. 


Potrzabna zaraz 
starsza 


JERUZYII 
do | aen. 


ed wtorku 26 bm. do 4 czerwca Dr. 


tanie dni wyprzedaży. 


BEE Na zakupione w tym czasie towary udzielam 10 do 20 pros, zniżki. 


Wąbrzeźno, ul. Mallera. 


We wtorek, dnia 2 czerwca br. 


nie odbędzie się jarmark 
na konie, bydło i nierogaciznę, 


Poporozumieniu z p. Starostą proszę 
pp. sołtysów i przełożonych obszarów 
dworskich, ażeby odpowiednio poinfor- 
mowali ludność wiejską, albowiem d. 
2 czerwca pod żadnym względem jar- 
mark odbyć się nie może. 

Wąbrzeźno, 29. V. 1925 r. 


MAGISTRAT. 
Y 2i TALR 483 EEE teite ŻE 
A Ioja pod Rniofem 
Wąbrzeźno, Kolejowa 70. 
3 POLECA: ——— 
x Farby — lakiery pokosty — oleje $ 
<4 benzynę — smary — klej stolarski 
E artykuły fotograficzne Mydła toaletowe 


en perfumy Kraj. i zagraq. artykuły gumowe $ 
wate bandaże pasy przepuklinowe 


—=|] TAPETY. |-- 


PPPOE LM 


| s Ceny konkurencyjne! Obsluga skora i rzetelna É 


ŚRAND.CAF 


właść. Bronisław Błaszkowski 


EV 
W drugie ŚWIĘTO 


koncert artystyczny 


wykonany przez pp. Czesła. 
wa Makowskiegoi Wachnera 
Ceny nie podwyższone. 
Znakomite ciastka — Zakąski — i 
Wyśmienite napoje — Dobra ka- 
ję wa—LODY 


s BEREE) 


xx 


! Pierwsza Pomorska W stawa 
i Rolnietwa i Pawia 
w Grudziądzu 


otwareie20 czerwca 20 P. 
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Wypr zedźż Z powodu przen prowadzki. 


Aby umożliwić mojej Szan, Klijenteli zaopatrzenie się w najlepszy i najtańszy towar urządzam 
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